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CODZIENNY

EXPRESS POMORSKI
Wychodzi 7 razy tygodniowo o godzinie 7-ej rano, w poniedziałki o godzinie 10-ej — z tygodniowym dodatkiem ilustrowanymZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P R E N U M E R A T A

w  e k s p e d y c ji m ie s ię c z n ie 2 ,5 0  z ł , z  o d n o s z e n ie m  lu b  p o z a -  

m ie js c o w e  2 ,7 5  z ł , z a g ra n ic ą  4 ,—  z ł . - R e d a k c ja , a d m in i ­

s tra c ja i e k s p e d y c ja z n a jd u ją s ię w  T o ru n iu  p rz y P ie k a ­

ra c h n r . 1 4 . - T e le fo n n r . 6 4 7 . - R e d a k to r p rz y jm u je  

o d  g o d z . 5  d o  7  w ie c z . - A d m in is tra c ja c z y n n a  o d  g o d z .

8 3 0 ra n o  d o  g o d z , 6 w ie c z .

O G Ł O S Z E N IA

C e n a  z a  w ie rsz  m ilim e tro w y  n a  s tro n ie 7 - ła m o w e j 1 5  g r .  

N a  s tr . 4 - ła m . 4 0  g r . n a  I  s tr . 7 0 g r . Z a  o g ło s z e n ia  s k o m p lik .

i z z a s trz e ż e n ie m  m ie js c a 2 5 %  n a d w y ż k i. - O g ło s z e n ia  

d ro b n e ; w ie rsz  n a p is o w y  2 0  g r , k a ż d e  n a s tę p n e  s ło w o  1 0  g r .  

R u c h  w  to w a rz . 2 0  g r . w ie rs z . - O g ł. z a g r . 1 0 0 ° /o  n a d w y ż k i.

K o n to  c z e k o w e : P . K . O . P o z n a ń 2 0 1  0 6 0 .  

Czem powinna być Wystawa Pomorska.
Wywiad Referenta Pras, przy Komitecie Wystawy z p. Wojewoda Pomorsk. Dr. St. Wachowiakiem

W o b e c  z a in te re s o w a n ia , j  

z a c z y n a  n ie  ty lk o  n a  P o m o rz u , a le  i w  c a  ' w a ć .  

le j P o ls c e  RQPONMLKJIHGFEDCBAP ierw sza P o m o rsk a  W y sta w a  

R o ln ic tw a i P rzem y słu , m a ją c a s ię o d ­

b y ć  o d  2 6 . c z e rw c a  d o  6 . l ip c a  r .b . w  G ru ­

d z ią d z u , z w ró c iłe m  s ię d o p . W o je w o d y  

P o m o rs k ie g o  D r. S t. W a c h o w ia k a  z  p ro ś  

b ą o u d z ie le n ie  m i w y w ia d u  c o d o  ro z ­

p o c z ę te j ju ż  z  c a łą  e n e rg ją  a k c ji . W  d łu ż  

s z y c h n a c e c h o w a n y c h  p e łn e m  z ro z u m ie ­

n ie m  g o s p o d a rc z e g o  i p o li ty c z n e g o z n a ­

c z e n ia  W y s ta w y  w y w o d a c h ro z w in ą ł p .  

W o je w o d a s w ó j p o g lą d n a m o ż liw o ś c i  

e k s te n sy w n e te g o e g z a m in u , z d a w a n e g o  

p rz e z  c a łe  P o m o rz e  z  5 -c iu la t p o ls k ie j  

g o s p o d a rk i p a ń s tw o w e j, s p o łe c z n e j i e k o  • m j fra n cu sk o - p o lsk iego k o n so rcju m  

n o o u c z n e j . W y s ta w a P rz e m y s łu  i R o i-  j p o d p isa ł d o d a tk o w ą u m o w ę w  sp ra w ie  

n ic tw a  —  z a c z ą ł p . W o je w o d a  d r . W a c h o  ’ 

w ia k  —  ja k a  s ię o d b ę d z ie  w  G ru d z ią d z u  

je s t p ie rw s z ą  W y s ta w ą  o  w ię k sz y c h  ro z ­

m ia ra c h  n a  P o m o rz u . W in n a  o n a  s ię  s ta ć  

W y s ta w ą p ra w d z iw ie P o m o rs k ą , d a ć  

o b ra z c a ło k s z ta ł tu  s to su n k ó w  g o s p o d a r ­

c z y c h ,,  w y  k a z a ć  s ta n  ro ln ic tw a , p rz e m y ­

s łu - i rz e m io s ła , s p ra w ' h a n d lu , m o rz a ,  

k u ltu ry  i s z tu k i.

W  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  p o w in n a  W y s ta  

w a  P o m o rsk a  b y ć  w y m o w n ą  p ro p a g a n d ą  

d la  P o m o rz a . O to  p ię ć la t m ija , ja k  P o l- ■ g o ry , ^ e p o w sta n ie p rzy b iera w ie lk ie  . ( ly , k tó ry  p o d  p o z o re m  o b ro n y  t r a d y c ji  

s k a  a d m in is tru je z ie m ią  p o m o rs k ą , R zą - ; ro zm ia ry i w y w ołu je w  k o ła ch tu rec - ’ re l ig i jn y c h  p o d b u rz a  d o p o w s ta n ia je s t  

d ó w  in n y c h  P o ls k a  n ie  b ę d z ie  p o trz e b o -ś  k ich za n iep o k o jen ie . D o n o szą ró w n ież  i w in ie n z d ra d y s ta n u . P rz e d s ta w ic ie le  
: a - j -  -- - - -- - - -- - - -- - - -- - - -- - - - - - - - - - -- - - -- - - -- - - -- - - -- o p o z y c ji o ś w ia d c z y li , ż e g o to w i s ą p o ­

p ie ra ć  w y s iłk i rz ą d u . D z ie n n ik i d o n o s z ą ,  

ż e  ru c h  K u rd ó w  m a  c e le  m o n a rch istycz - 

n e . W  K o n s ta n ty n o p o lu a re sz to w a n o  k il  

k u  K u rd ó w , o ra z d w ó c h  g e n e ra łó w , p o ­

d e jrz a n y c h o s y m p a tję d la  p o w s ta ń c ó w . 

W  ca lem  p a ń stw ie u sta n o w io n e  są są d y  
w o jen n e .

ja k ie  b u d z ić  p o z w o li n ik o m u n a te n te m a t d y s k u to - ।  w y s ta rc z a ją c y c h  ś ro d k ó w ' m a te r ja ln y c h .  p o m o c ą . P rz y jd z ie n a m o je w e z w a n ie

- • -  — e . W ie rz ę , ż e w s z y s tk ie s fe ry  g o s p o d a rc z e  z  p o m o c ą  c a ły  s a m o rz ą d  p o m o rsk i , k tó ry

W ie m , ż e z o rg a n iz o w a n ie  W y s ta w y  ' P o m o rz a p o d a d z ą  s o b ie p rz y  te m  d z ie le  —  c o  z u z n a n ie m  tu  p o d n o sz ę  —  n ig d y

n ie  je s t rz e c z ą  ła tw ą . T rz e b a  d u ż o  d o b re j rę c e  d o  z g o d n e j p ra c y W ła d z e  rz ą d o w e  n ie o d m a w ia s w e j p o m o c y , je ż e li id a ie

w 'o li . c ie rp liw o śc i , a p rz e d e w n sz y s tk ie m b ę d ą w s z ę d z ie  p rz y c h o d z ić z p o ś re d n ią  o s p ra w y z n a c z e n ia o g ó ln o  - n a ro d o -

 . - - - -- - - -- - - - - -- - - -- - - - -   j w e g o .

j N a W y s ta w ie b ę d ą re p re z e n to w a n e  

|i  w  i la s y  P a ^ s tW 0 W e i ry b a c tw o  p o ls k ie . Za-

1 J ULlU W U. If Ł U. W k J I y i P e x v n ia m  p o m o c  m o ją  ró w n ie ż  w  d z ie u z i-  
. • /  ’ n |e k u ltu ry  J s z tu k i.

b ę d z ie p rz y s p ie s z o n a  i u k o ń c z y  s ię o ro k  w c z e - P a n  K o n s e rw a to r W o je w ó d z k i p rz y -  

ś n ie i . W k ró tc e z a p a n u je w  G d y n i  w ie lk i ru c h ,  i rz e k I n a d z ó 1' n a d  o rg a n iz o w a n ie m  te g q

W A R S Z A W A , 2 7 . 2 . (P A T )

W  d n iu 2 7 b .m . P . m in ister p rzem y -

4 5 0 m etró w  n a d b rzeży m u si b y ć o d d a - i 

n y ch d o ek sp lo a ta c ji. R a ta za p ła ty za

d z ia łu , a w ła d z e d u c h o w n e o ś w ia d c z y ły  

g o to w o ś ć w d o s ta rc z e n iu  e k s p o n a tó w
IT T U U 1 U  M a lli. jfr* . I ll  A U  p Ł A tU S J " K J V U M V V A B ^ l  V C *  IQ  V J  * . X 1 H U I  ^ C *  .  1 * 1 ' *

s in i h a n d lu  w sp ó ln ie z p rzed sta w ic ie la b u d o w ę ty lk o o jed en  ro k  s ię p rzy sp ie - * ,0 “ I0 1 > ie J s z tu k i k o ś c ie ln e j.

szy . T em sa m em  p rog ram  la t 1 9 2 5 1 9 2 6  

z  n a d w y żk ą p rzen o si s ię  n a  ro k 1 9 2 5 . — n ie

D z ia ł te n  w  P o ls c e  p ra w ią  je s t z u p e ł-  

n ie z n a n y . re p re z e n to w a n y b ę d z ie

b u d o w y p o rtu w G d y n i. P rzed m io tem P o d p isa n ie teg o p o ro zu m ien ia p o sia d a p rz e z  z b io ry , n a g ro m a d z o n e  w  c ią g u  w ie  
teg o p o ro zu m ien ia je st p rzy sp ie szen ie j o g ro m n e zn a czen ie d la sp ra w y b u d o w y n a p 0 IIiO rzu  

b u d o w y  p o rtu  o  jed en  ro k . W  r . 1 9 2 5  jo ż  « p o rtu . |
J a k o  W o ije w o d a P o m o rs k i in te re s u je  

t s ię  z  n a tu ry rz e c z y k a ż d y m o d ru c h e m  

1 ż y c ia z b io ro w e g o  i m o im o b o w ią z k ie m  

, je s t p o p rz e ć  w p ły w e m m o im u R z ą d u  

C e n tra ln e g o w s z y s tk ie w y s iłk i s p o łe ­

c z e ń s tw a  p o m d rs k ., k tó re d ą ż y d o  p o d r  

n ie s ie n ia  d o b ro b y tu  i k u ltu ry P o m o rz a  

ja k  i d o u g ru n to w a n ia  p o ls k ie g o  s ta n u  

p o s ia d a n ia w  te j d z ie ln ic y .

P o m o c  R z ą d u  i m o ja  je d n a k  w te n c z a s ' 

d o p ie ro s ta n ie s ię o w o c n ą , je ż e li s p o łe ­

c z e ń s tw o c a łe s ta n ie d o  z g o d n e j w 'sp ó ł-  

p c a c y . A  ,

W ie rz ę n ie z ło m n ie , ż e P o m o rz e n ie  

z a w ie d z ie p o k ła d a n y c h  w  n ie m  n a d z ie i .  

Z ie m ia ta p rz e z k tó rą  w s z y s tk ie a r te r je  

p o ls k ie g o  p rz e m y s łu  i h a n d lu  p ro w a d z ą  

n a  ś w ia t, w y k a ż e d o w o d n ie  s w ą  o w o c n ą  

w s p ó łp ra c ę o k o ło  ro z w o ju  p a ń s tw o w e g o  . 

i g o s p o d a rc z e g o  c a łe j P o lsk i .

P o w s ta n ie  K u rd ó w .
R o z s z e rz a  s ię .

S y tu a c ja w  T u rc ji p o w a ż n a . S ą d y  w o je n n e .
W IE D E Ń , 2 7 . 2 ..  (P A T ) J  p a ń s tw a . Z g ro m a d Z fe n ie n a ro d o w e  p rz y -  

,,N eu es W ien er J o u rn a l"  d o n o si z Ą n ję ło p ro je k t u s ta w y , w e d łu g  k tó re j k a ż -

w ra ła s ię p o w s ty d z ić . N ic z e g o b o w ie m  i * e d o p o w sta ń có w  p rzy łą czy ły s ię ży w io  
. 2 , ,  . ; i T 1 i ly w iern e d a w n em u d u ch o w i re lig ijn e -

n ie  ty lk o  n ie  ro z trw o n iła n a P o m o rz u , \ 1  Łii

’ ; m u M a h o m eta n . T o o d ży c ie d u ch a  re li-  
le c z  p rz e c iw n ie , b u d u je o n a p a ń s tw o -  ' g ljn eo o > k td„  K em a l ch cla l

w o ś ć s w ą  b e z w y tc h n ie n ia  n a  n ie w z ru - | stłu m ić , m o że w y w o ła ć o d ro d zen ie s ię  

s z a ln y c h  fu n d a m e n ta c h  —  m im o  d z ie jo ­

w e p rz e ło m y  p o li ty c z n e i g o s p o d a rc z e . 

W y s ta w a P o m o rs k a b ę d z ie te g o  w y ra ź ­

n y m  d o w o d e m . B ę d z ie d o w o d e m , ż e P o ­

m o rz e p ra c u je  i ro z w ija s ię n ie u s ta n n ie  

i p o d  k a ż d y m  i r z g lę d e m . A  d la  w s z y s t­

k ic h  ty c h , k tó rz y  n ie  p o tn n ą c  p ra w  n a ro ­

d u  p o ls k ie g o  d o  ż y c ia , m a ja c z ą o  ja k im ś  

k u ry ta rz u ty lk o  p o ls k im  d o  m o rz a , p u ­

b lic z n ą p rz e s tro g ą , ż e  s p o łe c z e ń s tw o  p o ­

m o rs k ie , a z n ie m  c a ły  n a ró d 1 p o ls k i n ie

' fa n a ty zm u re lig ijn eg o .

L O N D Y N , 2 7 . 2 . (P A T )

W e d łu g d o n ie s ie n ia z K o n s ta n ty n o ­

p o la . K u rd o w ie o p a n o w a li ró w n ie ż m ia  

s to  M a la tia

A N G O R A , 2 7 . 2 . (P A T )

P re z y d e n t m in is tró w F e th i b e j o -  

ś w ia d c z y ł n a p o s ie d z e n iu  z g ro m a d z e n ia  

n a ro d o w e g o ', ż e p o w z ią ł e n e rg ic z n e z a ­

rz ą d z e n ia c e le m  s t łu m ie n ia p o w s ta n ia  

K u rd ó w . N a d to  rzą d p o w o ła ł p ią ć ro cz ­

n ik ó w i o g ło sił sta n o b lężen ia ta k że  

t w  n ieo b jęty ch p o w sta n iem częśc ia ch

P. M ih  di Ań
B E R L IN , 2 7 . 2 . (P A T *

W e d łu g  b iu le ty n u  z g o d z . 1 0 ra n o  

p re z y d e n t R z e s z y E b e r t s p ę d z ił n o c  

s p o k o jn ie . S ta n  z d ro w ia  c h o re g o  p o p ra ­
w ia  s ię .

J e s te m  te ż  p rz e k o n a n y , ż e P o ls k a  d o ­

c e n ia ją c z n a c z e n ie P o m o rz a p o s p ie sz y  

la te m  d o  G ru d z ią d z a , a b y  n a  W y s ta w ie  

P o in o rs k ie j u jrz e ć  w y s iłe k  z b io ro w y  p ra  

c y  s w y c h  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  z n a d  W i­

s ły  i B a łty k u .

Sejm pracuje.
U c h w a li ł p ro w iz o r ju m  b u d ż e to w e . Z a tw ie rd z ił u -  
m o w ę  o  p o ż y c z c e . W y b ra ł  n o w e g o  w ic e m a rs z a łk a

W A R S Z A W A , 2 7 .2 .(P A T )

P rz y s tą p io n o d o p ro w izo rju m  b u ­

d że to w eg o n a  m a rz e c i k w ie c ie ń . U s ta ­

w ę z re fe ro w a ł p o s . Z d z ie c h o w s k i (Z L N ) .
N a d  s p ra w o z d a n ie m  p o s . Z d z ie c h o w -  

s k ie g o  w y w ią z a ła  s ię  d y s k u s ja , w  k tó re j  

p o s . B y rk a (P ia s t) w n ió s ł, a b y  w s ta w ić  

d o  p ro w iz o rju m  k w o tę 2 5 m iljo n ó w  z ło ­

ty c h  n a p o m o c s ie w n ą w  ty m  s e z o n ie . 
S p rz e c iw ił s ię  te m u  p . w ic e m in is te r s k a r  

b u  K la m e r z e  w z g lę d u n a ró w n o w a g ę  

b u d ż e to w ą , o ś w ia d c z a ją c ró w n o c z e ś n ie ,  
ż e  p . m in is te r s k a rb u  ju ż  z w ła sn ej In i­

c ja ty w y ro z p o c z ą ł a k c ję p o m o c y s ie w -

n e j i z o b o w ią z a ł s ię d  o b d z ie le n ia  k re ­

d y tu  w  w y s o k o ś c i 2 5 m iljo n ó w  z ł.

P o s . W y rz y k o w s k i ( Je d . L u d .) w  im ię  

n iu  s w e g o  k lu b u p o p a r ł w n io se k p o s .  

B y rk i, ja k ró w n ie ż p o s . K o tw a lc z u k  

(P ia s t) P o k o ń c o w e m  o ś w ia d c z e n iu s ię  

re fe re n ta , k tó ry  s p rz e c iw ił s ię w n io s k o ­

w i p o s . B y rk i, w  g ło s o w a n iu u s ta w ę o  

p ro w iz o r ju m  p rzy ję to  w  d ru g ie m  c z y ta ­

n iu . o d rz u c a ją c p o p ra w k ę p o s . B y rk i  

w ię k s z o ś c ią  1 6 4  g ł. p rz e c iw  1 0 9  g ł.

N a s tę p n ie p rz y s tą p io n o d o u s ta w y  o  

p o ży czce d o la ro w ej. S p ra w ę z re fe ro w a ł 

p o s . Z d z ie c h o w s k i (Z L N ) i z a z n a c z y ł , ż e  j w n io se k  p o s . G ru s z k i , a b y s z c z e g ó ło w e  

u s ta w a n o s i c h a ra k te r d o p e łn ie n ia p e l- I p o s ta n o w ie n ia c o d tt s p o s o b ó w z u ż y c ia

n o m o c n ic tw r d la rz ą d u . O m ó w iw s z y p o - , p a ń s tw o w e g o fu n d u s z u  g o s p o d a rc z e g o  i  

s z c z e g ó ln e p o s ta n o w ie n ia  u s ta w y  i p o d - ; z a sa d y a d m in is tro w a n ia ty m  fu d u s z e m  

k re ś l iw sz y , ż e a c z k o lw ie k p o ż y c z k a ta u s ta li ł s ta tu t , k tó ry  m a b y ć u c h w a lo n y  

n ie je s t z a c ią g n ię ta  n a b a rd z o d o g o d i- ■ p rz e z  R a d ę  M in is tró w  i o g ło sz o n y  w  D z «  

n y c h w a ru n k a c h , to je d n a k s p o je c z e ń - • U s ta w  P a ń s tw a . In n e a r ty k u ły  p rz y ję td  

s tw o , k tó re o  w ła sn y c h  s i ła c h  d o k o n a ło  ' b e z  w a ż n ie js z y c h z m ia n . C a łą u s ta w §  

s a n a c ji s k a rb u  i ró w n o w a g i b u d ż e to w e j i w  d ru g ie m  c z y ta n iu  u c h w a lo n o .
m o ż e m ie ć  n a d z ie ję , ż e  w  p rzy szło śc i p o - j Z  k o le i d o k o ń a n o  w y b o ru  p rz e z  a k ia -*  

tra fi zd o b y ć k red y ty n a  ry n k a ch za g ra - m a c ję w icem a rsza łk a S e jm u  n a  m ie jsc e  

n iczn y ch  n a w a ru n k a ch b a rd z ie j d o g o - ' ś p . Z y g m u n ta S e y d y . W y b ra n y  z o s ta ł  

d n y ch . U m ieję tn e zu ży c ie te j p o ży czk i 

m o że w  p ew n y m  sto p n iu u lży ć n ied o -  

m a g a n io m  n a szeg o ży c ia g o sp od a rczeg o .  

W  k o ń c u  p rz e m ó w ie n ia  re fe re n t p ro s ił  
o p rz y ję c ie u s ta w y  w  m y ś l w n io s k u k o ­
m is ji .

W  g ło s o w a n iu  w n io s e k p o s . P a s z c z u -  

k a  o  p rz y jś c ie  d o  p o rz ą d k u  d z ie n e g o  n a d  

u s ta w ą o d rz u c o n o , p rz y ję to n a to m ia s t

p o s . L eo n P lu c iń sk i (Z L N ).

HiW iffimiie Qilni

HOTEL „POD ORŁEM"
■IIM
Tel. 20 ul. Mostowa nr. 19 Tel. 20
Właściciel: ST. ZACZKIEWICZ
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Protest’ szkfil ireinitli
’ ro ln ictw a nom orsk iego . Pom orsk iego O kręgu Szkolnego przeciw ko ata  

~  kom  na szkoln ictw o.

800000 zł. dla przem ysłu 7446

, W  spraw ie budow y polsk iej flo ty han  i 
dlow ej zakom unikow ał p. W ojew odzie p. | 

by  i w zeszły piątek , przeszło godzinną prezes Steczkow ski, że prace nad  stw orze  
konferencję z p. W ojew odą Pom orsk im , niem  odpow iedniego tow arzystw a są u-  
w której om ów iony został całokształt kończone i że w ysiłk i banku rządow ego  
potrzeb gospodarczych Pom orza.  i i społeczeństw a w inny być w  tym  w zgię-

Jak się dow iaduj (em y, są odw iedziny  . dzie skoordynow ane. W  tym  celu odbędą  
p. prezesa Steczkow skiego następstw em  ’ się narady z pp. W ojew odam i, aby prócz  

starań p. W ojew ody o ożyw ienie życia , rządu i sam orząd oraz szerokie koła spo  
gospodarczego na Pom orzu. W ’ ciągu na | leczeństw a w zięły w  doniosłej te j akcji 

rad ośw iadczył p. prezes B anku G osp. i udział. Jak  w iadom o akcja ta  została za- 
K rajow ego, że bydgoska fil  ja B anku o- j początkow ana przez W ojew ództw a za­
trzym a natychm iast sum ę 800  000 zł. j chodnic, 

przeznaczoną w yłącznie na zasilen ie fi- j P  
nansow e ro ln ictw a i przem ysłu pom or- ■ podziękow ał p. W ojew oda p. prezesow i | rez0 iucje: 

sk iego . Pozatem  przeznaczy D yrekcja B . 
G . K . pow ażne sum y z pożyczki am ery ­
kańskiej na potrzeby inw estycyjne Po ­
m orza. O becnie są w  toku prace nad uru  
chom ieniem długoterm inow ego kre ­

dytu .

Pan Prezes B anku G ospodarstw a K ra ­
jow ego, b. m in. skarbu Steczkow ski od-

posłów , uw ażam y za sw ój obyw atelsk i 
obow iązek przestrzec społeczeństw o  
przed zgubnem i następstw am i tak iej  

akcji. N iew ątp liw ie m a społeczeństw o  
praw o do zabieran ia głosu w  spraw ach  
szkoły ; spokojna, bezstronna, choćby na  
w et surow a kry tyka, jest naw et pożąda­
na. N ie pow inna ona jednak przeradzać  
się w  zaw ziętą w alkę, godzącą w e w ła ­
dze szkolne i ogół nauczycielstw a.

N ie przecząc bynajm niej, że m ogą być

W  nr. 18 „S łow a Pom orsk iego 11 z dnia  
| 28. 1. 1925 r. w artykule pod ty tu łem  
I „Z jazd R ady W ojew ódzkiej Z . L . N .“  
I jest m ow a o rozpaczliw ym  w prost sta­

nie naszego szkoln ictw a, a w głów nej 
m ierze szkół śi;ednich“ . Spraw ę tę po ­
ruszano także w  nr. 29 z dnia 5. 2. 1925 r. 
i w  nr. 33 z dnia 10. 2. 1025 r.; zajm ow ały  
się nią  rów nież ..D ziennik B ydgoski14 i 
„K urjer G dański41 .

Z jazd dyrektorów szkół średnich O - , 
kręgu Szkolnego Pom orsk iego , odbyty w śród nauczycieli jednostk i nieodpo-  

. dnia 15. lu tego ' 1925 r. w  G rudziądzu  po- w iednie, sądzim y, że to  nie upraw nia ni-r---------  J.07. IVVU X. w VIX VVlUmHU, LtXJ Vf\J XHV  CO xxxcx ***

Po om ów ieniu szeregu dalszych spraw  । w  pow yższej spraw ie następujące kogo  do ogólnych oskarżeń nauczyciel-  
1pvuzięis.vw ai „vjvnuua p. 1 ;

Steczkow skiem u, że przez osobiste przy- | 

bycie do T orunia dal dow ód żyw ej tro -1  
sk i o potrzeby Pom orza izupełnego zrc- j 
zum ienia przez m iarodajne czynnik i 
ro li, jaką dla państw ow ości polsk iej ode  

grać m usi Pom orze.

Robotnicy angielscy za protokółem ge- flo ty napow ietrznej został na posiedze-  
j niu w czorajszem izby gm in odrzucony  
i 260 głodni przeciw  25. C ały budżet lo t 
( nictw a przyjęto 270 głosam i przeciw  101.

Telegramy listowe pomiędzy Polską 
a Gdańskiem.

G D A Ń SK , 27. 2. (PA T )
Z dniem  15 m arca w prow adzone będą  

kom unikacji pocztow o - te legraficznej
pom iędzy G dańskiem  a Polską t. zw . te ­
legram y listow e. O płata za te te legram y  

W niosek partji robotn iczej, żądający  | listow e w ynosi połow ę opłaty za te legra- 

zm niejszen ia stanu liczebnego w ojennej i m y zaw ierające taką sam ą ilość słów .

newskim.
L O N D Y N , 27. 2. (PA T)

Komitet wykonawczy partji robotni­
czej i sekretariat generalny kongresu ! 
związków zawodowych przyjął wspólną ; 
rezolucję, aprobującą protokół genewski j 
i sprzeciwiającą się zastąpieniu tegoż ] 
przez przymierze z gwarancjami wojsko , w 
wemi w jakiejkolwiekbądź formie. -

L O N D Y N , 27. 2. (PA T)

Podatk i bezpośrednie w m arcu

i stw a i całej insty tucji. W ielkie zadania
I. ‘ w ychow aw cze i narodow e szkoły są zbyt

N ie stw ierdzając, że szkoły średnie na  , w ażne, aby w olno było na nieodpow ie- 
. i Pom orzudoszły już do  stanu  kw itnącego , dzialnych w iecach zohydzać i poniżać  
1 ! na co z natury  rzeczy  n^e pozw alał okres , je j pracow ników .

przejściow y, oraz znaczny brak kw aiifi- ! W  im ię dobra m łodzieży pow ierzonej  
kow anych sił nauczycielsk ich , stw ierdza j naszej opiece, w im ię drogiej nam  
m y. że szkoln ictw o średnie na Pom orzu  . w szystk im  szkoły polsk iej m usim y sprze  
podnosi się stale z roku na rok —  a to ciw ie się tak iem u postępow aniu , które  

w  znacznej m ierze dzięk i w ytężonej pra- ■ 
cy nauczycielstw a oraz w ielk iej i św ia- • 
dom ej celu pieczołow itości K uratorjum  . 
naszego okręgu .

T ako ci, którzy sto ją na czele szkół I 

średnich i najlep iej znają w arunki pracy  
w  tych zakładach i ich obecny  stan , pro- 

\ testu jem y przeciw  tw ierdzeniu , że „stan  
jest w prost rozpaczliw y". T akie tw ierdze  
nie nie jest oparte na rzeczow ej znajom o  
ści i bezstronnej ocenie stosunków . Jest 
ono w  w ysokim  stopniu niety lko krzyw ­

dzące dla nauczycielstw a, ale, co gorsze, 
osłab iając zaufan ie społeczeństw a, utru ­
dnia szkole należy te spełn ien ie je j 
zadań .

W A R SZA W A , 27. 2. (PA T)
M inisterstw o Skarbu przypom ina  

płatn ikom , że w  m arcu b.r. przypadają  
do zapłaty  następujące w ażniejsze  podat 

ki bezpośrednie:
1) pierw sza rata państw ow ego podat­

ku  gruntow ego od dn. 15 m arca: 2) m ie ­
sięczna w płata podatku przem ysłow ego  
od  obro tu  z poprzedniego m iesiąca do d. 
15 m arca, 3) podatek ptjem ysłow y  od o- 
bro tu za drugie półrocze 1924 r. uw idocz  
niony w  nakazach płatn iczych , w zględu , 
w  im iennych listach płatn ików  od dnia

15 m arca, 4) podatek dochodow y od upo  j u.

sażen służbow ych w  ciągu 7 dni po do- i Poniew aż od dłuższego czasu toczy  
konaniu potrąceń , 5) nadto płatne są po  j się na w iecach i łam ach kilku dzienni- j 
datk i, na które płatn icy  otrzym ali naka- | ków w alka przeciw pew nym szkołom  j 
zy  płatn iczo z term inem  płatności w  m ar : średnim i w  ładzom szkolnym i okręgo- ' 
cu b.r. ।  w ym , popierana naw et przez niek tórych i

’ m oże sprow adzić nader szkodliw e skut-  
dla całego społeczeństw a i Państw a.  

G rudziądz, dnia 15 lu tego 1925 r. 

(— ) J. A ugustyńsk i (G rudziądz; 
(— ) F . B ieszk (C hojn ice) 
(— ) A . B onin (C hełm ża).
(— ) J. G utkow ski (N ow em iasto) 
(— •) J. E xner (G rudziądz), 
(— ) J. K ontek (K ościerzyna), 
(— ) D r. J. K uchanny (Św ięcie), 
(— ) J. W ydryński (G niew ), 
(— D r M alick i (B rodnica),  
(— -) D r. M arkow ski (W ąbrzeźno), 
(— ) D r M ianow ski (T oruń), 
(— ) H M iączyński (T czew ), 
(— ) J. Podoba (L ubaw a), 
(— ) J. Puppel (S tarogard), 
(— ) D r. R ediger (C hełm no), 
(— ) J. Stark lów na (T czew ), 
(— ) J. Szm yt (C hełm no).
(— ) W . L rbanick i (W ejherow o,), 
(— ) A . Z assoW ski (G rudziądz).

ki

K rw aw y dram at m ałżeński w  poczekaln i 
konsystorza praw osław nego.

KĄCIK DLA PAŃ.

K ostjum  w iosenny.
T ak niedaw no m ieliśm y już praw ie  

w iosenne dni, jak gdyby na początku  
kw ietn ia . T eraz znow u  nastała  zim a, ale  
w spom nienie w iosny zostało . W spoinnie  
nie to w zbudziło różne m yśli, pragnien ia  
i ow e  przem iłe  narady  i pro jek ty  nad  no ­
w ą szatą w iosenną. K obieta jest naj­
w dzięczniejszą córą przyrody , gdyż ra ­
zem  z nią  zm ienia  sw ój w ygląd  zew nętrz­

ny.
Pom ów im y w ięc o w iosennym  kostju-

Pobrali się, a po trzech latach mieli się 
rozejść.

O negdaj w r południe rozpoczęła się w  
gm achu konsystorza praw osław nego na  
Pradze przy  ul. Z ygm untow skiej 13, spra  
w a  rozw  odow a m ałżonków ' M ieczysław a i 
Jadw igi Jag .

Pobrali się przed trzem a la ty . O n li­
czył w  ów czas 27, ona 23 w iosnę. B yli o-  
boje w yznania rzym sko- kato lick iego i 
w  tym  obrządku  w zięli ślub . Z bieg iem  
czasu w yłoniły się znaczne różnice m ię­
dzy  m łodą parą, ich tło : niezgodne uspo ­
sobien ia. odm ienne tem peram enty oraz  
poglądy na tysiące kw estji w ażnych czy  
drobnych , jak ie nam ula każdy dzień ży-

m ie, jest to  pierw sza skórka, którą  pani z  
rozkoszą naciąga po  zdjęciu fu tra . Prze- 
dew szystk iem  w ięc jak ie barw y? N aj­
w ięcej faw oryzow any jest kolor bronzo-  
w y  w e w szystk ich  m ożliw ych  odcien iach, 
potem  czarny , który  rów nież tryum fow ał 
w  zeszłym sezonie. Potem gatunki są  

najrozm aitsze a w ięc kasha, delikatne  
w ełniane otom any zw łaszcza w barw ach  

czarnych.
N ajm odniejsze będą w  pasy lub  kost­

ki, będą one w  ten  sposób tkane i zupeł­
nie gładkie, bez m ięszania innych kolo ­
rów . N a kostjum y lżejsze  będzie używ a*- 

(ne kasha t. zw . „castor", oryginalne  będą  
kostjum y z tu reck iego crepe m arocain i 
bardzo odpow iednie dla m łodych panien . 
N astępnie ryps, który już jest en vogue, 
m arocelleine, crepe sab le i in r^e now ości, 
które istn iały już daw no ale znow u po ­
w róciły  do  M ody i zyskały  obyw atelstw a. 
Pieiw szym  głów nym  znakiem  le tn ich  ko- 
stjum ów , będzie rozszerzona spódniczka.

Panie, które się już przyzw yczaiły do  
w ąziu tk ich i nauczyły w  pew den sposób  
chodzić, będą tern zaskoczone. Z rozu ­
m iaw szy  jednak  jak  to jest w rygodne. bę ­
dą  zadow olony . Spódniczka  zostaje kró t­
ka, naw et kró tsza  niż obecnie, żakiety są  
przew ażni dw urzędne i ozdobione z bo ­
ku duże; . kieszeniam i. K ołnierze prze­
w ażne m ęskie. T o są  najcharak terystycz  
niejsze cechy kostjum ów  prostych i naj­
praktyczniejszych. O innych rodzajach  
pom ów im y jeszcze.

’ cia. O sta  teczn ie postanow ił m ąż że m a- 
I ją się rozejść. Ja kw iadom o, ty lko w  
I nielicznych , w yjątkow ych w ypadkach  
i m ożna uzyskać rozw ód w  kościele kato-  
।  lick im . Pan Jag szukał w ięc w yjścia z  
’ trudnej sy tuacji jakąś boczną furtką, a  

i jako człow iąk  niezam ożny  —  był bow iem  
1 skrom nym  urzędnik iem  —  zw rócił się w  

stronę skąd m ógł liczyć na opór najlżej-
, szy . Przeszedł na praw osław ne.
i

Uprzywilejowane rozwody prawosławne.
, W e w szystk ich obrządk , jak ie istn ieją  
na ziem iach b. zab . rosy jsk iego , obow ią-

, zują dotychczas praw a rozw odow  e, prze  
ję te ż czasów , kiedy  w ładał u  nas ciem ięż  
ca rosy jsk i. N a podstaw ie tych norm  

j praw nych jest rozw iązanie w ęzła m ałżeń  
, sk iego w  każdem  w yznaniu niesłychanie  
• utrudnione, z w yjątk iem praw osław ia, 
specjaln ie i celow ro pro tegow anego w  o- 
kresie po  pow stan iu  roku  1831 w  nadzieji, 

, że tego rodzaju przyw ileje zdołają zw a­
bić sporo dusz polsk ich na łono ' szyzm y.

, Z a czasów  rosy jsk ich rzadko kiedy od- 
' w ażył się praw y polak na ryzykow ny  

krok przejścia na praw osław ie dla prak-
. tycznych w zględów  rozw odow ych. Z od ­

zyskaniem  N iepodleg łości zgrubiały nie ­
co te subtelności i nastro je uczuciow e.

W obec zadom ow ienia się kościo ła ro- 
. sy jsk iegó na ziem iach polsk ich idei pań ­

stw ow ej. osłab ła czujność pew nych pol­
sk ich jednostek  pod tym  w zględem . G o- ’ 
raz częściej słyszało się o w ypadkach ■ 
przyjęcia w yznania w schodniego  głów nie

• w  celu uzyskania rozw odu. N a tę drogę  
w stąpił rów nież i p. Jag .

Nie chciała być sądzoną przez popów za 
niepopelnione winy.

Pani Jadw iga J. przyszła niebaw em  
do przekonania, że m ąż je j —  gw oli uzy ­
skania rozw odu —  obraził ją ciężko a  
zdaniem  je j zupełn ie niezasłużenie. N ie  
chciała w praw dzie spętać m ałżonka przy  
sobie, ale postanow iła przy pom ocy ad ­
w okata bix in  i  ć się przeciw konstrukcji 
zarzu tów , zdaniem  je j fałszyw ych. K obie  
ca dum a nie m ogła się zgodzić na to , by  
m ąż m iał uzyskać pożądaną sw obodę za  
cenę je j m ilczącego przyznania się do  
przew inień, których nie  popełn iła a  które  
uw łaszczały je j czci kobiecej. T a w alka  
o honor żony z praw osław ną form alisty-  
ką  rozw odow ą podw ażyła rów now agę du  
chow ą m łodej kobiety i stargała je j ner­
w y. D o  roztrzęsien ia psychicznego  przy ­
czyniło się rów  nież niem ało trudne poło ­
żenie m aterjalne, w f jak im  znalazła się w  
chw ilą , kiedy m ąż w yprow adził się ze  
w spólnego m ieszkania przy ul. Pięknej 
nr. 16  b i zam ieszkaw szy przy krew nych  
pozostaw ił ją bez żadnego  oparcia  finan ­
sow ego, skazaną na pom oc ze strony  nie ­
zam ożnej rodziny .

N ie m ało przyczyniały  się rów nież do  
zgorzknien ia psychicznego  szarp iącej się  
z przeciw nościam i m łodej niew iasty  w ieś 
ci, jak ie dolatyw ały je j uszu , że pan J. 
prze do rozw odu, gdyż zam ierza nieba ­
w em ożenić się now ą serca w ybranką, 
podobno  bardzo zam ożną.

Z taką zbolałą i przeoraną duszą zja- 
। w iła się pani Jadw iga przed sądem  pra ­
w osław nego konsystorza.

Pod drzwiami sali posiedzeń.

skarżącego m ęża. Przytu lona do drzw i 
prow adzących z poczekaln i na  salę posie­
dzeń stała pani Jdaw iga  w  tow arzystw ie  
sw rej siostry . C isza panow ała dokoła. Z  
sali przedzierały  się stłum ionym  oddźw ię  
kiem fragm enty zeznań . Przem aw iała  

w łaśnie bratow a m ęża, pani W alerja J. 
U ryw ki dosłyszanych tw ierdzeń tego  
św iadka oskarżenia zran iły panią Jad ­
w igę dotk liw ie.

Sprzeczka dwóch kobiet.

O głoszono przerw ę. W  poczekaln i zja  
w iła się pani W alerja J. W ów czas w zbu ­
rzona pani Jadw iga przystąp iła do niej 
z w yrzutam i piętnu jącym i  osnow ę je j ze­
znań . D o sprzeczki w rm ieszał się m ąż  
pani W alerji J. Padły ostre określen ia. 
Pow stał tum ult, który zw abił pozostają­
cych na  sali uczestn ików rozpraw y do  
poczekaln i.  f

Mąż we drzwiach... fatalny strzał.

W yszedł pierw szy jeden z popów r i 
starał się bezow ocnie załagodzić zaw zięty  
spór dw 'óch odłam ów  sk łóconej rodziny . 
T uż za nim  w ynurzyła się postać skarżą ­
cego m ęża p. M ieczysław a Jag . Podnie ­
cona do nieprzy tom ności oskarżona na  
w idok jego błyskaw icznym  ruchem w yję- 
ła  z  ubrania rew olw er. Padł strzał. Pan  
M ieczysław  J. ugodzony kulą w brzuch  
runął na ziem ię.

Dalsza dola ofiar małżeńskiej tragedji.

Spraw czynię zam achu na m ęża ujęto  
i uw ięziono . K to. dostarczy ł pani Jag bro  
ni —  nie zdołano  dotąd  ujaw nić. R anne ­
go po doraźnem  opatrunku  przez lekarza  
pogotow ia przew ieziono do szp itala św . 
D ucha. Stan pana J. nie budzi narazie ,

W  południe rozpoczęła się rozpraw a, i w edług w iadom ości zaczerpniętych w czo- 
Z eznaw ali w  pierw szej łin ji św iadkow ie i raj w ieczorem , obaw  o jego życie.
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Wstęp wolny  
Rezerwujcie stoliki I

D ziś U J gkl E  E I ulubieńców
28. b. m . D  E  IM  E l IS  Publiczności

Jw asiow -W oroncew icz
(Kura ś Kogut I) 

Artystów Petersburskiej i Kijowskiej operetki
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. C O D Z T f i i iN Y  E X P R E S S  P O M O R S K I 1 & u-. 3

Z  ż y c i a  P o m o r z a .  
N o w y  p r o b o s z c z  w  K a z a n i c a c h . —  U r a -  

c h c m i e n i e  f a b r y k i . —  W i e l k i p o ż a r .

(A W ) P an W ojew oda P om orsk i ko-  

■zysta j^c z ustaw ow o przysługu jącego  

nu praw a, udzielił prezen ty na  opróżn io  
ie probostw o  rzym sko  - kato lick ie  para- 

ji K azan ice, ks. F ranciszkow i M ajce, 
do tychczasow em u proboszczow i w  S am ­

p ław ie .

(A W ) G ościecińska F abryka K rzeseł, 

:tó ra w osta tn im tygodn iu zupełn ie  

aw iesiła sw oją pracę, zosta ła w  ostat-  
lich dn iach częściow o uruchom iona i 

atrudnia na razie 163 robo tn ików . Jest 
o w obec panu jącego na K aszubach  bez- 

obocia duża u lga.

(O bs.) Z N ow egom iasta donoszą, że  

jl 2! bm . o g . 7 w iecz. w ybuch ł w  sk ład- 
iicy p . K ulikow sk iego og ień . P ożar zo- 

ta ł przez straż ocho tn . opanow any  i ty l-  
l o  na sam ą sk ładn icę ogran iczony . P ray  

egające zabudow ania jak sp ich lerz i 
h lew y, a z drug iej strony  m uru stodo ła  

e słom ą i dość w ielk i zapas dębow ego  
itrzew a tartaku F ram pol zosta ły ocalo -  

ł ie i P om im o tego są szkody , w ynoszące  

k ilkanaście ty sięcy zło tych . S płonęła  
n łockarn ia parow a, sam ochód , w iele  

A aszyn gospodarczych , zapas papy da-  

< how ej i k ilka beczek sm oły .
Z nakom icie zachow ała się m łodzież  

itudencka, k tó ra z całym  zapałem  dono ­
siła w odę kubełkam i do  sikaw ki w  przer  

vach , gdyż w ody n ie starczało .

I S T R A D A  I  E K R A N .

. . P a l a c e 4 1 ; K o e n i g s m a r k , S . I I .

(j) S erja druga (,.N ad grobem n ie ­

znanego żo łn ierza 11) tego znakom itego  
ilm u jest jeszcze lepsza n iż p ierw sza. 

A kcja (znaczn ie żyw sza n iż w p ierw -  
izej/ w  dalszym  ciągu  rozgryw a  się w  re  

sydencji w księżnej A urory . S ielanko ­

w ych scen w te j serji jest m ało , nato  
p iast w iele dram atycznych . Już z p ierw  
> zego ak tu dow iadu jem y się, że zabó jcą  

tsięcia R udolfa (i jego sobow tóra) jest 
jego rodzony brat, k tó ry po przez trupy  

liąży do w ładzy . A żeby zatrzeć ślady  
sw ej zbrodn i, przy pom ocy w spóln i­

ka sw ych  zbrodn i w yw ołu je  pożar w  zam  
tu . P rzy te j okazji pozbyw a się n iew y-  
toduego w spóln ika. P oeta Jerzy , z nara-  
ien iem  życia ra tu je ukochaną księżnę  

)d n iebezp ieczeństw a śm ierci w p łom ie ­
n iach . H rab ianka M eluzyna, „najserdecz  

ńejsza przy jació łka 11 księżnej, dem asku  
je się jako pow iern ica m ordercy  je j m ę- 
ia i g in ie od ku li. W  chw ili, gdy Jerzy  

nareszcie o trzym uje dow ód , iż księżna  
odw zajem nia się m u m iłością , następu je  
vybuch w ojny . Jerzy ucieka do  F rancji, 
iok^d od  w 'oz  i go nocą księżna i idzie do  
izeregów , w alczyć za o jczyznę. A urora  
trzeka się tronu. P q  raz osta tn i w idzim y  
je j śliczną postać i uroczą, acz pełną  

im utku tw arzyczkę nad grobem n ie-  
nnanego żo łn ierza , op łakującą zgon uko  
:ha  nego .

Z  k s i ę g i o f i a r o d a w c ó w  o d b u d o w a n e g o  

T e a t r u  m i e j s k ie g o .

T eatr m iejski posiada 20 lóż I-go  p ię ­
tra i w szystk ie zostały ufundow ane  

przez obyw atelstw o grudziądzk ie w zgl. 
firm y m iejscow e. —  P oniżej podajem y  

nazw iska fundato rów : K . B alcerow icz, 

W . C hełm ick i, J. C zarlińsk i, D rukarn ia  
P om orska, d i ’ . Z . G rygier, H erzfeld - \ i-  

cto rius. W iktor K ulersk i, M arch lew sk i- 
Z aw adzk i, W . N ow akow sk i, S . P ardon ,  
R P eskert, „P epege** , P om orsk ie Z akła ­
dy C eram iczne, A . R uchn iew icz, W . S a- 
m olińsk i, S trug , dr. J. S ujkow sk i, A . 

S zczerb ick i, „U nia* 1, „V esta* , P . W itkow ­
sk i, K . W olsk i.

T eatr m iejsk i posiada ogó łem 457  
krzeseł. Z te j liczby ufundow anych zo ­
sta ło 146 . P oniżej nazw iska fundato rów : 

B . A ntkow sk i 1 , A pteka  pod  O rłem  10 , E . 
B alcerow icz 5 , B . B um ick i 5 , J. D uday  
10„ A E gler 3 , J. E rdm ańsk i 2 , L . F roe­

lich 2 . R . G ram berg 1 , .W  G robelny 1 ,
L . E H anczew ski 3 , M . H erczyńsk i 3 , J. 

K ellas 5 , S t. K ow alczyk 10 , H . K rupsk i 

5 , M . K rzyżanow sk i 2 , F r. K ulersk i 5 , W . 
L ech 1 , S . L isiew icz 2 , J. M aciejew sk i

datku gw iazdkow ego. P rzy te j okazji, 
radny T rafas (Z w . L . N .) u jaw nił się ja  
ko zacięty w róg konsty tucy jn ie zagw a­
ran tow anej w olności sk ładan ia pracy . 
S taw ił on w niosek , aby n ie w ypłacać  
dodatku tym  robotn ikom , k tó rzy brali 

udział w  stra jku w  zak ł. uży t. pub l. —  
W niosek  w  ta jnem  g łosow aniu upad ł.

S P R A W A  P . D Ę B I C K I E G O .

B radca m agistra tu i decem ent la ­
sów . p . D ębick i, zosta ł skazany —  jak  

w iadom o —  za różne w ykroczen ia prze  
ciw ko praw u na 7 m iesięcy w ięzien ia.  
Jednakże, aczko lw iek od dn ia skazan ia  
go up łynęło już bardzo w iele w ody  
w  W iśle , p . D ębick i do dziś dn ia korzy-

W artość film u podnosi jeszcze znako  
n ita gra od tw órców  g łów nych postaci —  
fu ro ry , księcia i Jerzego . R eżyserja  
)ardzo staranna. Z djęcia n iem al bez w y  
ątku dobre , często bardzo efek tow ne  
p łonący zaim ek , groza w ojny) P iękny  
lim ! P odoba się też bardzo . W idow nia  
dno teatru „P alace “ n igdy jeszcze n ie  

iy ła tak w ypełn iona, jak w czoraj w ie-  
i z o r e m .

T oruń , sobo ta 28 b .m .

C o  n i e s i e  d z i e ń ?
K O N C E R T  O R K I E S T R Y  P . P .

T orun iu od godz 12 .15 na S tarom iej- 
k im  R ynku . K om pozy to rzy : P aderew -  
fk i, W ald teufel, W agner, A dam  W ilku-  
izew sk i

S Z K O Ł Ę  Q O S P O D A R S T . D O M O W E G O  
lla dziew cząt o tw orzyć —  uchw aliła na  

m iosek M agistra tu R ada m iejska, na  
iw o jem  ostatn iem posiedzen iu . 'Z a tę  

ichw ałę R adzie m . no i M agistratow i 
la leży się uznan ie —  a od dorasta ją- 
sych m łodzieńców , k tó rzy za k ilka la t 
> ędą kandydatam i na m ałżonków , spe- 
ija lne podziękow anie . -  Ich żony , dzięk i 

ej szko le , będą m iały przynajm niej ja ­
de tak ie po jęcie o gospodarstw ie do- 

how em , czego w  w iększości w ypadków , 

naszym  żonom  brak . N ie oburzajc ie się , 
P iękne pan ie! T ak jest, jak m ów im y, 

ueste ty . S ą ch lubne w yjątk i, przyznaje-  
lecz jakżeż ich m ało!

W S Z Y S C Y  R O B O T N I C Y  M I E J S C Y  
la w niosek K oła radzieckiego N . P . R ., 

^trzym ają na m ocy uchw ały ostatn ie j 

R ady n i. 30 proc, zarobku ty tu łem do-

P r z y j e m n o ś c i z b i o r o w e g o  

r o z t a r g n i e n i a .

A reszt, scena m ałżeńska i w ydalen ie  

z ho telu .

Związek właścicieli hipotek, wkładek 
bankowych, pożyczek państwowych i innych 
wierzytelności zw ołu je sw ych członków i w szyst­
k ich pokrzyw dzonych na wielki wiec w sobotą, 
28 lutego ib. do sali S trzeln icy , u l. P rzedzam cze  
w T orun iu .

U prasza się w szystk ich pokrzyw dzonych O jak naj­
liczn iejsze przybycie, pon iew aż delegacja m a nam  
bardzo w ażne sp raw y do zakom unikow ania, a także  
m uszą zapaść decyzje, co dalej rob ić , abyśm y m ogli 
sku teczn ie bron ić naszych sp r< -.w i osiągnąć jaknajry -  
• h lej sp iaw ied liw e przerachow aoie naszych w ierzy tel­
ności. Z a zarząd : Jankow sk i, prezes.

M ieszkan iec S trasburga, praw y oby ­

w atel francusk i E rnest B ornscheid , po  

raz p ierw szy w  życiu w ybrał się z żoną  

d la zw iedzen ia P aryża. P odczas jednej 
z w ycieczek w ieczornych , tu rystyczna  

para w  jednej z boczn ic przy L asku  B u-  

lońsk im  znalazła się w  drugorzędnej re ­

stau racji. P o  ko lacji p . B . odebrał z kon-  
tram arkarn i sw oje czarne palto i tuż  

przed zak ładem  na  u licy  zosta ł zaareszto  

w any na żądań , jegom ościa , k tó ry dow o  
dził iż to sam o  palto sk radziono m u  dn ia  

poprzedn iego . W  kom isarjacie przy  re ­

w izji w  k ieszeniach znaleziono Isty kom  

prom tu jące tu rystę jako m ałżonka, co  
w yw ołało spazm y pan i B ., k tó ra n ie m o  

g la w yjść ze zdum ien ia, iż je j m ałżonek  
w  ciągu zaledw ’e k ilku dn i poby tu nad  
S ekw aną m ógł w ejść w  znajom ości z szu

W  a l k a  w  „ K o m e d j i  F r a n c u s k . "  
S tarzy artyści n ie chcą dopuścić m łodych sił 

do sceny .
O d k ilku m iesięcy ko ła artystyczne i 

dzienn ikarsk ie P aryża in teresu ją się ży ­
w o zaciek łą w alką pom iędzy artystam i  
m łodszego  poko len ia a  tem i, k tó rzy  z ra ­

cji sw ego w ieku pow inni już się usunąć  

z zajm ow anych stanow isk . W alka  ta  roz ­
poczęła się w  „K om edji francuskie j 11 .

O statn io* 1 dw oje sław m ych starych  ar­

ty stów  S ilvain  i pan i S egond W ober, k tó  
rym  m inister sztuk  p ięknych  dał delikat­

n ie do  zrozum ien ia , że pow inn i podać się  
do dym isji, zam erzają zw rócić się z pe ­
tycją do  rady  m inistrów . U trzym ują  on i, 
że pod ług  słynnego dekretu , podp isanego  
przez N apoleona w  M oskw ie, a  do tyczące  
go ustaw  ..K om edji F rancusk iej** , przy ­

sługu je im  praw o 1 dożyw otn iego pozosta ­

w ania na  sw ych  stanow iskach .
N iem a praw ie tygodnia , by  w  najp ier  

w szym teatrze parysk im  n ie zachodziły  
przykre sceny . O statn io jednak z naj­
m łodszych artystek phnna F alconetti 

w zbudziła n iebyw ały zachw yt kry tyk i. 

Z godzono  się jednom yśln ie , iż  artystka  ta  

W i e ś c i z  G r u d z i ą d z a .

m ow inam i kob iecego spo łeczeństw a no ­

w ego B abilonu . N ieporozum ijenżom  kres  
po łoży ło przyprow adzen ie późną nocą  

rzezim ieszka, schw ytanego  na  bu lw arach  
odzianego  w  au ten tyczne palto obyw ate ­

la B . D ziew czyna obsługu jąca kon tra-  
m arkam ię dała  m u  okrycie tego  ostatn ie  
go a pon iew aż złodziej sk rad ł na u licy  

szal z sam ochodu , w kom isarjacite qu i 
pro  quo ła tw o się w ykry ło . N a dom iar  

złego , m ałżonków  n ie chciano w puścić  

do ho telu z tego pow odu, iż kom isarjat  
przy sp raw dzan iu m iejsca zam ieszkan ia  
posądzonego o kradzież n iedw uznaczn ie  
dał do zrozum ien ia , że m niem am y oby ­

w atel strasbursk i jest zaw ik łany w  n ie ­
czystą sp raw ę. D opiero po w yjaśn ien iu  
rzeczy , tu ryści m ogli w  dalszym ciągu  

podziw iać w  spokoju osob liw ość  P aryża.

jest jednym  z najw iększych  ta len tów , ja ­

k i k iedyko lw iek zab łysnął na deskach  

„K om edji F rancusk ie j 1* .

K ilka dn i tem u panna F alconetti zo ­

sta ła nag le zaw ezw ana do tea tru , by w  
ostatn ie j chw ili zastąp ić na popo łudn io -  

w em przedstaw ien iu chorą ko leżankę. 

M łoda artystka zerw ała się od śn iadan ia  

i pob ieg ła do tea tru . N a scen ie zosta ła  
zatrzym ana  przez starszych  ko legów  i ko  

leżank i w  chw ili, gdy chciała w ejść do  
garderoby . Jeden z  artystów w  grzecz­

nych słow ach dał je j do zrozum ien ia , że  
ak to rzy , zasiedzia li w  „K om edji F rancu-  

sk ie j“ n ie  życzą sob ie  przy jm ow ać  do  sw e  

go grona now ych sił. P anna F alconetti 
zrozum iała o co chodzi, i m om entaln ie  

podała się do dym isji, zaznaczając , iż  
pod żadnym pozorem  n ie cofn ie sw ego  

postanow ien ia .

C ała  prasa  przyznała rację m łodej ar­
ty stce , przepow iadąjąc je j w ielk ie  tryum ­

fy w  innych  tea trach  parysk ich .

2 , F . M ansfęld 2 , P . M arsch ler 10 , M .  

N aehring 10 , „O kow sk i - U lm an“ 5 , S t  
P aw łow sk i 3 , d i ’. C . P ehr 3 , R . P eikert 

2 , H R osanow sk i 10 , M . S chw arz 10 , E . 
T aukert 2 , J. T kaczyk , B racia W acław ­

scy , A . W opp.
D zięk i tym  ho jnym  darom  m ógł być  

w ykończony w  tak  kró tk im  czasie tea tr  
nasz. N adm ien ić jeszcze należy , i i  p ięk ­
ną kurtynę ofiarow ała znana firm a W . 
K orzen iew sk i. R eszta naszych w ielk ich  
dom ów tow arow ych  n ie poczuw ała się  
do żadnego obow iązku obyw atelsk iego .

S k a n d a l .

W  pon iedzia łek odby ł się w „D om u  
G m innym **, w k tó rym się m ieści tea tr  

n iem ieck i, bal m askow y tow . „D eutsche  
B uehne** . Jak się dow iadu jem y brało u- 

dział w  zabaw ie dużo P olaków  a naw et 

urzędn ików  z  I z b y  S k a r b o w e j i D o m n  
K a r n e g o .  F ak t godny  najw yższego po tę ­

p ien ia . N ie licząc dobrow olnych datków  
sp rzedano  1580  b iletów  po  5  zł., z  k tó rych  

przypada na oko licę oko ło 900 . N a zaba­
w ie panow ał nastró j n iem iecko  - nacjo ­
nalistyczny , —  zresztą było „rech t ge- 
m uetlich“ .

sta z m ajątku m iejsk iego B ielany i po ­
łow y pensji, dzięk i tem u, że um iał 
sp ry tn ie przew lekać sp raw ę, apelu jąc  
do S ądu N ajw yższego . Jalf- ośw iadczy ł 

p . prezyden t m iasta  na ostatn iem  posie­
dzen iu R ady m .. S ąd N ajw . w po łow ie  

grudn ia odrzucił w niosek p . D ębick iego . 
D laczego w ięc n ie odebrano m u do tąd  
m ajątku? P rzecież to skandal, że czło ­
w iek , k tó ry naraził m iasto na o lb rzy ­
m ie straty , nadal dorab ia się kosztem  
tego m iasta . W ' m arcu m a się odbyć ter­
m in  w  sp raw ie  eksm isji p . D . z m ajątku . 
T rzeba, aby najdale j do kw ien ia B iela ­
ny znalazły się w ręku w łaścic ie la t.j. 
m iasta .

Co 9«Ua w Teatrze?
W  T o r u n i u :

D ziś.
„ H r a b i n a  M a r l c a " .

Ju tro .
P o  p o ł u d n i u :  

„ C n o t l iw a  Z u z a n n a " .

W i e c z o r e m :  

„ H r a b i n a  M a r i c a " .

W  G r u d z i ą d z u :

D ziś  
p o  p o ł u d n i u :  

D l a  m ł o d z ie ż y „ O p i e k a  W o j t k o w a " ,  

w i e c z o r e m :

P r e m j e r a  „ S p a d k o b i e r c a " .

Ju tro  
p o  p o ł u d n i u :  

„ O p i e k a  w o j s k o w a " .

w e ic z o r e m :  
„ S p a d k o b i e r c a " . '

C R I S T A L 
Dziś premjera 

OMDik i M dame de Paris 
pod ług słynnej pow ieści W iktora H ugo . 

P oczątek  o g .

P A Ł A C E
S erja II DZIŚ S erja II 

i ostatn ia

K o e n i g s m a r k  
p . t  

tlał orolen ńmgo żołiitna
P oczątek o g . 5V 2, 7 i 8V 2, w  n iedz. o 4

„CORSO"
Dziś

W  S Z P O N A C H  G R O Ź N E J M A Ł P Y

S e n s a c y j n o - e g z o t y c z u y  d r a m a t  w  6  a k t a c h  
z  u d z i a ł e m  d z i k i c h  z w ie r z ą t  i t r e e , m a łp  
W  r o la c h  g ł ó w n . z n a n y  z  e k r a n u  • C y r k  
W o f s o n a *  J A C K  i  K O K A  o r a z  s ł y n n y  a -  

k r o b a t a  S K Y E T T A

P o c z ą t e k  p  g . p ó ł  5 , w  n i e d z . o  g  3  p o p .

Trelleborga podeszew 

gumowa 

Mocna, tania i zdrowa

Kogo nie trapią 

dziś 

uetawieznie wzra­
stające wydatki..•

4 3

P rzynajm niej od jednej trosk i w oln i 
będziecie , zeopatru jąc się w Trelle­
borga gum ow e podeszw y  do  nak lejan ia , 
takow e bow iem zastąp ią w zupełności 
3 — 4 podeszw y skórzane.

U życiem  tych podeszew  oszczędza się  
każdorazow o 12 zło tych i w ięcej. O prócz  
tego dcdają elegancii, tą  n ieprzem akalne, 
n ie brudzą, a w skutek specjalnego pre-  

‘parow ania m aterja łu n ie ślizgają się na ­
w et po lodzie . P ozatem n ie różn ią się  

^n iczem  od  podeszew  skórzanych, są  ła tw e  
*do nak lejan ia , a na życzen ie też przez  

W łasnego obuw nika, i przym ocow ane  bez  
użycia szkod liw ych gw oździ, trzym ają  

< bardzo trw ale.
Trelleborga podeszw y nadają się  

także do podzelow ania kaloszy , obuw ia  
d la g im nastyiłF  oraz w szelk iego obuw ia  
gum ow ego .

Kl p nćiHtmleste cszaęćzisz pieniądze
Cera za pćie złotych 2,75, 3,-, 3,25 

d ia dzieci, j: ń i prćw .

D o  nabycia  w  w szystk ich  p ierw szorzędnych  
sk ładach obuw ia i skór.

„SzwedpoT Bydgoszcz
G eneralna A gentu ra d la P olsk i

U nji L ubelsk ie j ]4a.
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O b w ie s zc ze n ie .
R o zp isu je s ię w y d z ierżaw ien ie o p ła t za  

p o s tó j ta rg o w y b y d ła n a T arg o w icy M ie jsk ie j 

p rzy R zeźn i o raz w y szy n k u n a czas o d 1 . 4 . 

1 9 z5 d o 1 . 4 . 1 9 2 6 r . (1 3 6
W aru n k i n a jm u w y ło żo n e są w b iu rze  

R zeźn i M ie jsk ie j.
R efiek tan c i zech cą  o fe rty  zam k n ię te z ło ży ć  

d o d n ia 1 0 . 3 . 1 9 2 5 r . w  b iu rze R zeźn i M iej­
sk ie j, g d z ie teg o ż d n ia  o  g o d z . 6 -te j w ieczo rem  

w  o b ecn o śc i o fe ren tó w  b ęd ą o tw o rzo n e .

T o ru ń , d n ia 2 3 lu teg o 1 9 2 5 r .
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